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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOLICKIE PISMO LUDOWE

eksped. miesięcznie 1,20 zł z odnosze- 
I I ACJUpiaicia niem przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. Konto czekowe 
P. K. O. Poznań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10—12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

nrstneToni -»■ ogłosz. pobiera się od wiersza min. (7 
wyiUoŁGlIlGi łam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i pia.tek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spor­
nych właściwy jest Sąd w Wąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Nr. 91 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, czwartek 6 sierpnia 1931 roku.
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Anschluss - to wojna
Obradujący w Pałacu Pokoju w Ha­

dze Trybunał Sprawiedliwości Między­
narodowej zajmował się ostatnio przez 
szereg dni przekazaną mu do zbadania 
kwestją, czy zawarcie przez Niemcy i 
Austrję unji celnej jest zgodne czy też 
niezgodne z międzynarodowemi zobo­
wiązaniami, zaciągniętemi przez te pań­
stwa.

Zagadnienie to, którego wykładnia 
w Hadze jest ściśle prawnicza, ma je­
dnak niezaprzeczalny charakter polity­
czny, gdyż unja austro-niemiecka stano­
wi jeno część programu, który określa­
no mianem „Anschlussu” , a który dą­
ży do całkowitego stopu obu organiz­
mów państwowych: Rzeszy i „Deutsch- 
Ósterreich” .

To też przed kilku miesiącami, gdy 
niespodziewanie wyłoniła się propozy­
cja zawarcia między Austrją a Niemca­
mi unji celnej, —  cały świat natychmiast 
zrozumiał, że idzie tu o pociągnięcie po­
lityczne dużej miary i dalekich na­
stępstw.

I gdyby nie to, że w międzyczasie  
uwaga całego świata skupiła się na sze­
regu innych, niezwykle doniosłych za­
gadnień (propozycja Hoovera, krach 
niemieckich banków, zachwianie walu­
ty i groźba inflacji w Niemczech, od­
pływ złota Anglji, zabiegi pożyczkowe 
Niemiec i t, d.) — obecne obrady Try­
bunału Sprawiedliwości w Hadze budzi­
łyby zapewne większe zainteresowanie. 
Kwestję „Anschlussu” przysłoniły nie­
co owe gigantyczne problemy finanso­
we i owe tragiczne sploty przyczyn i 
następstw na światowym rynku waluto­
wym, których świadkami jesteśmy w o- 
statnich tygodniach. To też problemat 
„anschlussowy” , który jeszcze na wio­
snę emocjonował świat polityczny, usu­
nął się w cień, podobnie, jak wiele in­
nych zagadnień, do niedawna budzą­
cych wielkie zainteresowanie (jak n, p. 
problemat „Pan-Europy”). Dziś napra- 
wdę inne sprawy zaprzątają uwagę i in­
ne czekają przedewszystkiem rychłego  
załatwienia.

Niemniej przeto obrady haskie są 
ważne, a przedewszystkiem dają wiele 
sposobności do czynienia interesujących 
spostrzeżeń i snucia różnych wniosków. 

Ostatnio opinja publiczna całego 
świata politycznego w Europie została 
poruszona oświadczeniem, jakie w Ha­
dze złożył delegat Włoch, Scialoja. —  

Rewelacyjne to oświadczenie opie­
wa, że korzystny dla Niemiec wyrok w  
sprawie „Anschlussu” może ewentual­
nie prowadzić do wojny. „Te sprawy —  
mówił Scialoja, mając na myśli zabiegi 
„anschlussowe” — mogą oznaczać woj­
nę lub też pokój” . I jeszcze dosadniej 
to sformułował: „Decyzja panów —  
rzekł — oznacza coś więcej, niż mogła­
by oznaczać w innych wypadkach” . —

Jeśli w Hadze zwyciężyłaby teza 
niemiecka, to — jak się wyraził Scia­
loja — „oświadczenie to (trybunału ha­
skiego) będzie się mogło stać jutro wy­
powiedzeniem wojny” .

Słowa te przedstawiciela Włoch 
przekreślają z całą stanowczością i zu­
pełnie niedwuznacznie nadzieje, jakie 
Niemcy przywiązywały do tego, że w  
swej grze politycznej przeciw Francji, 
zaznać mogą poparcia zarówno w An­
glji jak i we Włoszech. Cała koronacja 
„rewizjonistyczna” Niemiec, wszystkie 
ich plany obalenia traktatowych posta­
nowień, rewizji granic, „.Anschlussu itd. 
oparte były o koncepcję, że antagoni­
stami politycznymi Francji są Anglja i 
Włochy — i że poparcie zarówno an­
gielskie, jak i włoskie umożliwi Niem­
com zwycięstwo w „wielkiej grze” poli­
tycznej.

Kombinacje te okazały się zawodne. 
Bo zarówno Anglja i Włochy bądź nie 
mogą, bądź nie chcą wesprzeć planów 
planów „rewizjonistycznych” i „an- 
schlussowych” Niemiec,

Anglja sama znalazła się w gospo­
darczej i finansowej opresji i jest zmu­
szona liczyć na pomoc kapitału fran­
cuskiego. Zaś Włochy przez usta swe­
go delegata w Hadze wręcz oświadcza­
ją, że zwycięstwo tezy niemieckiej ró­
wnałoby się rozpętaniu zawieruchy wo­
jennej.

Oświadczenie Scialoji jest zatem  
przekreśleniem ambitnych planów za­
borczych niemieckiego nacjonalizmu —  
i jest zarazem przejaśnieniem widnokrę­
gu politycznego Europy.

W chwili, gdy nad Europą przecią­
gają ciężkie zwały chmur, grożących 
burzą finansową, — takie przejaśnienie 
widnokręgu politycznego jest objawem 
wielce dodatnim,

Rozdział Kościoła od państwa
zamierza wprowadzić rząd hiszpański.

Paryż, 5. 8. —  Z oświadczenia gene­
ralnego prokuratora Hiszpanji wynika, 
że rząd hiszpański nosi się z zamiarem  
wprowadzenia rozdziału kościoła od 
państwa,

W przyszłości uznawane mają być

tylko małżeństwa cywilne, zawarte w 
urzędzie, bez konieczności zawierania 
ślubu kościelnego.

Oczywiście, że śluby kościelne po­
ciągnęłyby za sobą również rozwody, 
nieuznawane przez kościół katolicki.

ŁOTWA IDZIE ŚLADAMI LITWY.

Areszt za polskie pieśni w kościele
Dynaburg, 5. 8. — Odbył się w po- 

wiatowem mieście Iłukszta masowy 
proces, wytoczony przez miejscowego 
dziekana, ks. Wełkme, przeciwko Pola- 
kom-katolikom w Iłłukszcie,

Tłem i podstawą do' oskarżenia był 
fakt, że 26 kwietnia i 3 maja r. b, miej­
scowi Polacy-katolicy na nabożeństwie 
w kościele śpiewali po polsku w czasie, 
przeznaczonym na nabożeństwo łotew­
skie, formalnie nie podanym do wiado­
mości ogółu.

Polacy, którzy nie wiedzieli o tej 
zmianie, śpiewali razem z Łotyszami po 
polsku ma tę samą nutę, gdyż niektóre 
łotewskie i polskie modlitwy śpiewa się 
na tę samą melodję.

Przyłączenie się Polaków do wspól­
nego śpiewu miejscowy dziekan Wełk­
me (Łotysz) i jego parafjanie uznali za 
wrogą demonstrację i przeszkadzanie w  
odprawianiu nabożeństwa,

Polaków pociągnięto do odpowie­
dzialności sądowej.

W wyniku procesu, wydano wyrok, 
skazujący 1 osobę na 2 miesiące aresz­
tu, a 4 osoby na 1 miesiąc i dwa tygo­
dnie aresztu, 2 osoby na 5 tygodni i 38

osób na 3 tygodnie aresztu. Z ogólnej 
liczby 53 oskarżonych uniewinniono tyl­
ko 8. Skazani apelują.

Dodać należy, że w tej samej sprawie 
na koniec sierpnia wyznaczono rozpra­
wę przeciwko drugiej partji Polaków, 
liczącej 61 osób.

ZGON 
MINISTRA OŚWIATY
Dnia 4 sierpnia br. ó godz. 11,45 na 

skutek niedomagać mięśnia sercowego, 
zmarł w Sanatorium św. Józefa w War­
szawie minister wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego dr. Sławomir 
Czerwiński, Zgon nastąpił niespodzie­
wanie, gdyż minister po odbytej opera­
cji kamieni żółciowych czuł się subiek­
tywnie zupełnie dobrze, a również le­
karze uważali stan pooperacyjny za za- 
dawalniający.

Dr, Sławomir Czerwiński urodził się 
dn, 24, 10, 1885 r. w Sompolnie woj. 
łódzkiego. Kształcił się początkowo w  
Kaliszu, W r, 1905 był jednym z orga­
nizatorów strajku (Szkolnego, W  r, 1910 
ukończył wydział filozoficzny Uniwersy­
tetu Jagiellońsk,, doktoryzując się na 
podstawie pracy z historji literatury 
polskiej. Po ukończeniu studjów po­
święcił się pracy pedagogicznej, pracu­
jąc początkowo jako nauczyciel, później 
jako dyrektor w gimnazjach w Koninie, 
Ostrowcu i Piotrkowie, W 1919 r. po­
wołany został pa Istanowisko wizytatora 
seminarjów nauczycielskich w minister­
stwie wyznań religijnych i (oświecenia 
publicznego, w dn, 31 sierpnia 1928 r, 
objął w temże ministerstwie stanowisko 
podsekretarza stanu.

Od 14 kwietnia 1929 r, był ministrem  
wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego.

Niespodziewanym wyrokiem losów, 
śmierć przecięła życie ś, p. Sławomira 
Czerwińskiego w najbardziej twórczym 
w najbardziej intensywnym i pożytecz­
nym dla państwa Okresie Jego życia. 
Dr, Sławomir Czerwiński. zmarł, lecz 
prace jego pa gruncie oświaty w Polsce 
pozostaną trwałym dorobkiem w histor- 
ji wychowania i Oświecenia publiczne­
go w Państwie Polskiem.

Straszna rzeź katolików
Oddziały G. P. U. napadły na modlących się,

nych. Rzekomo miała tu miejsce omył­
ka, igdyź naczelnik GPU powiadomiony  
został przez konfidenta, że we wspom­
nianej stodole odbywa się tajne zebra­
nie kontrrewolucyjne. Ponieważ zebra­
ni w stodole nie otworzyli odrazu drzwi,

Wilno. — Z pogranicza sowieckie- 
z okolicy Dzisny donoszą, że w po- 

granicznem miasteczku sowieckiem 
Wietryno lotny oddział GPU wpadł do 
kaplicy katolickiej, zorganizowanej w  
stodole i rozniósł na szablach modlą­
cych się, zebranych w liczbie około 200 żołnierze oddziału wyłamali je i przypu- 
osób. W wyniku tej rzezi 7 osób zostało ścili szturm do bezbronnych i niewin- 
zabitych, 14 rannych i 145 aresztowa- nych, zakończony tak tragicznie.

go

ZAWIESZENIE „GAZETY GDAŃSKIEJ**.

Śladem dekretu Hindenburga
Gdańsk. — Rozporządzeniem prezy­

denta policji gdańskiej na mocy specjal­
nej ustawy o pełnomocnictwach dla se­
natu zawieszony został na okres 6-ciu 
tygodni jedyny organ polski na terenie 
wolnego miasta „Gazeta Gdańska” za

ustęp w artykule p. t. „Nowa zbrodnia 
na granicy polskiej” , omawiający zabój­
stwo funkcjonarjusza straży granicznej 
Michała Nowakowskiego przy budce 
granicznej nad kanałem odrzańskim.

Autonomia Katalonii
Barcelona, — Według dotychczaso-1  talończyków wypowiedziało się za za- 

wych danych, 95 proc, głosujących Ka- 1 twierdzeniem statutu katalońslkiego.
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*  W  ca łe j P o lsce b lisk o 2 0 0 0 n au czy­
c ie li p rzew ażn ie k o n trak to w y ch o trzy­
m ało w y p ow ied zen ie .

*  M arsza łek P iłsu d sk i ro zp o czą ł ju ż 
u rzędo w an ie .

*  D w un aste Z g ro m ad zen ie L ig i  N aro­
d ó w o d b ęd z ie s ię 2 w rześn ia .

*  W y so k i k o m isarz L ig i  N aro d ó w h r, 
^G rav in a w ró c ił i o b ją ł u rzęd o w an ie .

*  W  w y śc ig u au to m o b ilo w ym o p u h ar 
| B ałty k u zw y c ięży ł in ż . H en ry k L ie ie ld .

*  P o d T o rto n e p o c iąg , id ący z M e- 
n d jo lan u d o G en u i, zd erzy ł s ię z sam o - 

a& ch od em , w  k tó ry zn a jd o w a ło s ię 8 k o - 
; b ie t. W szy stk ie o n e p o n io s ły śm ierć .

*  G en erało w ie W ró b lew sk i i S k ie r- 
* % k i  p rzen ies ien i zo sta li w  stan sp o czy n­

k u .

* W  b ieżący m ty g o d n iu o b rad o w ać 
b ęd zie k o m ite t ek o n om iczn y R ad y M i ­
n is tró w .

Po 32 latach powrócił
i zm arł n a p ro g u d o m u ro d z in n eg o .

Jed n a z szereg u w strząsający ch tra - 
g ed ji, jak ie tak często sp o ty k am y w  ży­
c iu , ro zeg ra ła s ię p rzed k ilk u  d n iam i w e 
w si O b ersilb ersh e im , p o ło żo n ej n ieda le- 

1 k o m iasta B in gen , M ieszk ań cy w si, u - 
d a jąc s ię n ad ran em d o w arsz ta tó w p ra­
cy , zn a leź li n a m ałe j u liczce zw ło k i 5 5 - 
ie tn ieg o n iezn an eg o m ężczy zn y . W sze l­
k ie zab ieg i zm ierza jące d o p rzy w róce­
n ia ży c ia teg o cz ło w iek a , n ie d a ły je­
d n ak p o m y śln eg o w y n ik u , 

»vn

N ag le o tw o rzy ła o k n o p rzed k tó ry m  
^ •■zn a lez io n o zw łok i zm arłeg o , w łaśc ic ie l­

k a d o m u M arja L in k i zw ró c iła s ię z 
zap y tan iem d o t łu m u , co w łaśc iw ie s ię 
w y d arzy ło . G d y n astęp n ie p rzestraszo­
n a k o b ie ta w y sz ła p rzed d o m i sp o strze - 

1 ig ła zw łok i m ężczy zn y , w y b u ch ła g ło ś­
n y m p łaczem i p ad ła m artw a w  p o b liżu 
zm arłeg o , O k aza ło s ię , że zm arły m b y ł 
je j w łasn y b ra t, k tó ry  p rzed la ty zag in ą ł 
i k tó ry ju ż d aw n o u ch o d z ił za zm arłeg o . 
T eraz k o b ie ta p rzy p o m n ia ła so b ie , że w  
n o cy u sły sza ła c ich e p u k an ie d o o k n a , 
k tó re jed n ak w cale ją n ie n iep ok o iło , 
g d y ż n a zad an e w  p ó łśn ie z je j stro n y 
zap y tan ie , k to p itk a d o o k n a , n ie o trzy­
m ała ju ż żad n e j o d p o w ied z i.

Z m arły p rzed d o m em K o rad L in k  ja­
k o 2 2 -le tn i m ło d zien iec c ich aczem u - 
c iek ł z d o m u i w sze lk i ś lad p o n im  zag i­
n ą ł, R o d z in a sąd ziła , że z o b aw y p rzed 
o d b y c iem s łu żb y w o jsk o w e j, d o k tó re j 
zo sta ł p o w o łan y , u c iek ł zag ran icę , —  
P rzez 3 2 la ta ro d z in a n ie o trzy m a ła o d 
n ieg o jak ieg o k o lw iek zn ak u ży c ia ,

W  m ięd zy czasie zm arli o jc iec i m at­
k a , S io stra jed y n ie , jak m n iem an o , sa­
m a p o zo sta ła n a św iec ie i o b ję ła d o m ek 
p o ro d z icach .

T a jem n icą zm arłeg o p o zo sta ją k o le­
je p rzeży c ia o w y ch 3 2 la t ro z łąk i z d o ­
m em ro d z in n y m . G d z ie zn a jd o w a ł s ię 
o n p o d czas w o jn y św ia to w e j? N a jak im  
w alczy ł o n f ro n c ie i p o k tó re j stro n ie 
w alczy ł?

Jed n o ty lk o jes t p ew n e: n ag ła tęsk­
n o ta za d o m em ro d z in n y m o w ład n ęła 
jeg o d u szą , p o za tem jeszcze trw a jąca 
ch o ro b a p rzy czy n iły s ię d o u rzeczy w ist­
n ien ia m y śli p o w ro tu d o d o m u ro d z in­
n eg o i ażeb y tam u m rzeć , Ł ask i te j jed­
n ak n ie d o stąp ił. Ś m ierć n ie p o zw o liła 
m u p rzek ro czy ć p ro g ó w d o m u ro d z in­
n eg o , M ia ł o n ty lk o  ty le s ił, ażeb y zap u­
k ać d o o k n a a p o tem —  n ag ła śm ierć 
w y m aza ła to ży c ie aw an tu rn icze .

M E T R O P O L IT A P R A W O S Ł A W N Y 

P R O S I O U Ł A S K A W IE N IE  B O R Y S A

K O W E R D Y .

W arszaw a, 5 . 8 . —  Jak d o n o si P ra­
w o sław n a In fo rm ac ja P raso w a, w  lu ty m  
r , b , k s, m etro p o lita D y o n izy w y sto so­
w ał d łu ższy l is t d o p . m in is tra sp raw ie­
d liw o śc i, zaw ie ra jący p ro śb ę o p rzed ło­
żen ie P an u P rezy d en to w i R zp lite j w n io­
sk u o u lżen ie lo su B o ry sa K o w erd y , sk a 
zan eg o n a d o ży w o tn ie w ięz ien ie za za­
b ó js tw o p o sła so w ieck ieg o W o jk o w a,

T R A G E D JA W E W S I P O D W A R S Z A W S K IE J.

Zaiil dwoinsóli Mam sie powiesił
N ad c ich ą i sp o k o jn ą w sią T ru sk aw 

g m in y Z ab o ró w w  p o w iec ie w arszaw­
sk im ro zeg ra ła s ię trag ed ja n a t le m iło -  
sn em .

2 4 -le tn i S tan isław M ile j  u w ażan y b y ł 
w e w si za w y ro d neg o sy n a i zak ałę za­
cn e j ro d z in y . Z ad z ie rży sty aw an tu rn ik , 
sk o ry d o w y b itk i i w y p itk i, n iech ę tn ie 
w id z ian y b y ł p rzez ro d z icó w có rek n a 
w y d an iu .

T o też o jc iec 1 7 - le tn ie j K asi M ile -  
jó w n y , k ied y s ię d o w ied z ia ł, że có rk a 
jeg o p o ta jem n ie sp o ty k a s ię z aw an tu r­
n iczy m S tach em , o k aza ł zd ecyd o w ane 
n iezado w o len ie i o św iad czy ł m ło d zień ­
co w i, ab y so b ie jeg o có rk i z g ło w y w y ­
b ił,

d aco ! —  p o w ied z ia ł Jan K acp er M ile j,
—  N ie d ac ie m i K asi? !
—  A  n ie d am !,,,.
—  T o śm ierć w asza —  i  .je j śm ierć ,,,
—  A  ty n icp o n iu jed en !,,,. B ęd z iesz 

m i tu w y g raża ł! ,,. W y n o ś s ię zaraz !,,,
S tan is ław w y ją ł z k ieszen i rew o lw er 

i strze lił n ap rzód d o K acp ra , p o tem d o 
K asi, k ład ąc o b o je tru p em ,

—  N ie b ęd z ie m o ja —  n ie b ęd z ie n i­
czy ja !,,.

Z ab ó jcę areszto w an o , zak u to w  k a j­
d an k i łań cu szk o w e i o sad zo n o w  aresz­
c ie g m in n y m ,

K ied y ran k iem o tw arto d rzw i aresz­
tu , S tan is ław M ile j s in y i z im n y w is ia ł 
n a szy b rze p ieca, z łań cu ch em o m o ta-

L is ta n r. 8 (L o k a to rzy ): Jan D erę- 
g o w sk i, k u p iec ; P aw eł P io tro w sk i, k u­
p iec .

L is ta n r. 9 (R zem ieśln icy ): W  m ie j­
sce śp , R o m an a Z ap o ro w icza w ch o d z i 
Ig n acy K o łeck i,

P ierw sze , k o n sty tu cy jn e zeb ran ie n o­
w ej R ad y M ie jsk ie j o d b ęd z ie s ię w  n ad­
ch o d zącą so b o tę 8 b m . w  sa li o b rad R . 
M , o g o d z . 6 -te j w ieczo rem z n astęp u ją­
cy m p o rząd k iem o b rad :

1 ) Z ag a jen ie —  p rzez p , b u rm istrza,
2 J W p ro w ad zen ie n o w o o bran y ch ra­

d n y ch w  u rzęd o w an ie p rzez o d eb ran ie 
p rzy rzeczen ia w  m iejsce p rzy s ięg i,

3 ) W y b ó r p rzew o d n icząceg o zeb ra­
n ia k o n sty tu cy jn eg o , (P rzew o d n iczący m 
teg o zeb ran ia zo stać m a n a js ta rszy w ie­
k iem rad n y a w ięc p , B alick i) ,

4 ) W y b ó r p rezy d ju m R ad y M ,
5 ) W y b ó r p o szczeg ó ln y ch k o m isy j 

m iejsk ich i zak o ń czen ie .

S tan is ław n ie zw aża jąc n a stan o w­
czą o d m o w ę o jca u k o ch an ej, zg ło s ił s ię 
p o p ew n y m czasie p ro sząc zn ó w o je j 
ręk ę ,

—  N ig d y w  ży c iu n ie p rzy stan ę , że­
b y m o ja d z iew u ch a sz ła za tak ieg o la­

n y m d o k o ła szy ji,
W  n o cy zd o ła ł u w o ln ić s ię z łań cu­

szk ó w i p o w ies ił s ię n a k a jd an k ach , w y ­
m ierza jąc so b ie sam w  ten sp o só b n a j­
su ro w szą sp raw ied liw o ść ,

— o—

Echa afery adw. Czypkkiego
„W ieczó r W arszaw sk i”  n r, 2 2 0 p rzy­

n o si n astęp u jącą w iad o m o ść :
Jed n y m z n a jb ardz ie j w zię tych ad­

w o k ató w w W ąb rzeźn ie b y ł m ecen as 
C zy p ick i, k tó reg o k li jen te la rek ru to w a­
ła s ię z p o śró d b o g aty ch z iem ian i p rze­
m y sło w có w , C zy p ick i c ieszy ł s ię p o­
w szech n y m szacu nk iem i s ły n ął z su­
m ien n o śc i w  w y p e łn ian iu sw ych o b o­
w iązk ó w , T o też k lijen c i b ez w ahan ia 
p o w ie rzali m u d u że su m y p ien iężn e , m a­
jąc p ew no ść , że p ien iąd ze te n ie zg in ą ,

W  ro k u u b ieg ły m , C zy p ick i sp ęd zał 
u rlo p w  G d y n i, sk ąd k ró tk a d ro g a d o 
■S o p o t, Z n a laz łszy s ię w  S o p o tach , ad­
w o k at p rzez c iek aw o ść za jrza ł d o k asy­
n a g ry , Z  żartó w p o staw ił k ilk a  m arek 
n a ru le tk ę. F o rtu na d o n ieg o u śm iech­
n ę ła s ię i k u p ie r o b w ieśc ił, że w y g ran a 
p ad ła n a n u m er, k tó ry p o staw ił C zy p ic­
k i, W y g ran a w y n o si 3 6 0 m k . Jeszcze 
jed en rzu t i C zy p ick i o p u śc ił k asy n o 
z k ilk o m a ty siącam i m arek w  k ieszen i.

W y g ran a ta o b u d z iła w  stateczn y m 
ad w o k ac ie ży łk ę d o h azard u . O d teg o 
d n ia C zy p ick i sta ł s ię co d z ien n y m b y­
w alcem k asyn a . F o rtun a tak k ap ry ś­
n a, sta le o b d arza ła szczęśc iem C zy p ic - 
k ieg o to też g d y k o ń czy ł s ię u rlo p , ad­
w o k at w y jeżd ża ł d o W ąb rzeźn a z k il ­
k ad z ies ią t ty s iącam i m arek .

W ró c iw szy d o sw y ch n o rm a ln y ch 
za jęć , C zy p ick i sta le m y śli o g rze . K u ­
p u je m ałą ru le tk ę p rzy k tó re j sp ęd za 
ca łe n o ce w  p o szu k iw an iu n iezaw o d n e­
g o sy stem u g ry . G d y m u s ię zd aw a ło , 
że jes t w  p o siad an iu tak ieg o sy stem u ,

w y jeżd ża d o S o p o t,
Jed n ak że jeg o sy stem g ry o k aza ł s ię 

jed n ak zaw o d n y . Ju ż p ie rw szeg o  ̂d n ia 
C zy p ick i p rzeg ra ł k ilk a ty s ięcy m arek , 
N iezraźo n y te rn n iep ow o d zen iem , C zy­
p ick i p o p raw ia k ilk a b łęd ó w w  sy ste­
m ie i zao p atrzy w szy s ię w  p o w ażn ie j­
szą i lo ść g o tó w k i, ro zp o czy n a d a lszą 

g rę-
A le zn o w u b ez szczęśc ia .
P o u p ły w ie k ilk u  m iesięcy C zy p ick i 

p rzeg ryw a ca ły sw ó j m ają tek i s ięg a d o 
d ep ozy tów p o w ierzo n y ch m u p rzez k li-  
jen tó w . S p raw a w y ch o d z i n a jaw ,

C zy p ick i zb ie ra resztę g o tó w k i i u - 
c iek a d o G d ań sk a , U cieczk ę jed n ak 
sp o strzeżo n o i m alserw an ta aresz to w a­
n o , W  u b ieg łą so b o tę C zy p ick i stan ą ł 
p rzed sąd em o k ręg o w y m , o sk arżo n y o 
p rzy w łaszczen ie 1 5 0 ,0 0 0 ,—  z ł. S ąd , p o 
stw ie rd zen iu m alserw ac ji, sk azał o fiarę 
ru le tk i n a 3 la ta w ięz ien ia , zasąd zając 
n a rzecz w ierzy c ie li su m y zd e frau d o w a- 
n e p rzez ad w o k ata .

U w ag a R ed . „G ło su“ . S p raw a p o­
d an a p rzez „W ieczó r W arszaw sk i" p a­
ch n ie w ie lk ą „k aczk ą" d z ien n ik arsk ą . 
B o , jak s ię p o in fo rm o w a liśm y , ad w , C zy­
p ick i n ie zo sta ł jeszcze p rzy ch w y co n y , 
n ie m ó g ł też b y ć zasąd zo n y n a 3 la ta 
w ięz ien ia .

W ład ze p o licy jn e w  W ąb rzeźn ie n ic 
o p rzy ch w y cen iu ad w , C zy p ick ieg o n ie 
w ied zą .

P o d an a w iad o m o ść „W ieczo ru W ar­
szaw sk ieg o " jes t zw y k łą k aczk ą d z ien­
n ik arsk ą .

Okropność...
W Y R O D N A  M A T K A  Z A K O P A Ł A  Ż Y  W E D Z IE C K O Z A R A Z  P O U R O D Z E­

N IU .

O stro w ite p o d G o lu b iem . (o )

W ielk ie w rażen ie w y w o ła ł o h y d n y 
czy n 2 9 -le tn ie j W ład y sław y W o jn o w - 
sk ie j, s łu żące j, k tó ra ch cąc u k ry ć p rzed 
św ia tem n ieślu b n e sw e d z ieck o , 

zak o p ała je n aty ch m iast p o p o ro d z ie .
D zieck o , w ed łu g zezn ań zb ro d n iczej

m atk i, b y ło jeszcze 
ży w e i

w  ch w ili, g d y p rzy sy p y w ała je z iem ią .

W y ro d n ą m atk ę aresz to w an o i o d­
staw io n o d o S ąd u w  G o lu b iu , g d z ie cze­
k ać b ęd z ie ro zp raw y sąd o w e j.

Skład osobowy nowej Rady Miejskiej
P ierw sze p o sied zen ie zw o łan e n a so b o tę 8 b m .

1 S k ład o so b o w y n o w e j R ad y M ie j ­
sk ie j p rzed staw ia s ię jak n astępu je ;

Z l isty 1 . (Z w iązek W łaśc ic ie li N ie­
ru ch o m o śc i): Z y g m u n t G aszy ń sk i, b u­
d o w n iczy ; Jan N ad o ln y , k u p iec ,

Z  l is ty  2 . (N . P . R ,): Ju ljan G rab o w­
sk i, ro b o tn ik ; K o n stan ty C an d er, m u­
ra rz , W ład y sław W itk o w sk i, ro b o tn ik ,

Z l isty n r. 3 . (P . P . S .): B o les ław 
E ic ih b erg er, ro b o tn ik ; A n to n i A b ram o­
w icz, stu d n ia rz ; A d o lf C y lk e, e lek tro - 
m istrz , A lek san d er C zerw iń sk i, ro b o t­
n ik  i H iero n im Jarzy ńsk i w  m ie jsce p . A ,  
S zy m ań sk ieg o ,

L is ta n r. 4 (G o sp o d arczo - N aro d o­
w a i W łaśc , D o m ó w ): K s. Jan Z ak ry ś, 
p ro b o szcz ; B ern ard G ra jew sk i, k u p iec ; 
Z y g m u nt S ig u rsk i, k u p iec ; d r. Jan P io­
tro w sk i, ap tek arz ; T eo fil B alick i, m istrz 
s to la rsk i.

L is ta n r. 6 (B lo k G o sp o d arczy ): M ie ­
czy s ław Jez ie rsk i, k u p iec ; B o lesław 
S zczu k a , red ak to r; M ark u szew sk i W o j­
c iech , k u p iec , (P , M , w ch o d z i w  m ie jsce 
p . W ittka ).

L is ta n r. 7 (R o ln icy ): W  m ie jsce p , 
P u ty n k o w sk ieg o p , R y czk o w sk i. 2 . S ta­
n is ław N o w ak , 3 , M an iko w sk i Ł u c jan 
—  ro ln icy ,

— o—
N o w a R ad a M iejsk a , ze w zg lęd u n a 

d o ty ch czaso w e u rzęd o w an ie sta re j u - 
rzęd o w ać b ęd zie ty lk o  2 i p ó ł ro k u .

N a p rzew o d n icząceg o R ad y M ie j ­
sk ie j w k o łach za in te reso w an y ch w y ­
m ien ia ją d o ty ch czaso w eg o , d łu g o le tn ie­
g o p rzew o dn icząceg o R , M , p . B ern ard a 
G ra jew sk ieg o , in n i zaś w y m ien ia ją p , d r, 
P io tro w sk ieg o , ap tek arza.

W ed łu g k rążący ch p o g łosek , k s, p ró b . 
Z ak ry ś m a zrezy g n o w ać z m an d atu ra­
d n eg o n a rzecz p , T ad eu szew sk ieg o , e- 
m ery t, in sp . szk o ln eg o .

P ierw sze p o sied zen ie b ęd zie b , c ie­
k aw e ch c iażb y ze w zg lędu n a w y b ó r 
p rezy d ju m R ad y ,

P o m im o ty lu  g ru p w  R ad z ie , m ie jm y 
n ad z ie ję , że b ęd z ie o n a p raco w ać i sta­
w iać p rzed w szy stk iem in n em ty lk o  d o­
b ro m iasta, { -)

Kierownik 0. W. P. 
złodziejem...

O L U D Z IA C H  W  O P O Z Y C JI 

S Ł Ó W K IL K O R O .

Z G o lu b ia p iszą n am ;

O p o zy c ja w y k o rzy stu je k ażd y m o­
m en t, ab y d o k u czać a lb o w sk azać n a 
u d z i B ezp arty jn eg o B lo k u , jak o n ic n ie 

w arty ch .
A lbo i le w y zy w a s ię n a S trzelca , 

d a jąc im  m ian o b an d y tó w , jak to n ie je­
d en ju ż k s iąd z z am b o n y p o w ied z ia ł,

O sw o ich n ato m iast lu d z iach —  c i­
ch o , sza !,,. C zy żb y w id z ia ło s ię źd źb ło 
w  o k u b liźn ieg o , a w  sw o jem b e lk i n ie 
d o strzeg ło? P rzec ież n ie m o żn a w ciąż 
zam ia tać p o d czy jem iś d rzw iam i, a le 
trzeb a w p ierw p o d sw o jem i w y m ieść 
śm iec ie !

W eźm y o rg an izac ję O , W , P , Jak ie 
tam p ięk n e h asła , i le s ło d k ich (zap ła­
co n y ch !) s łó w p ad ło z try b u n , i le s ię 
to w y chw a la lu d z i z O . W . P . czy sty ch 
jak łza ,,.

C zy sty ch ?

M u sim y zap rzeczy ć ! Z n a jd ą s ię ta­
cy jak p , S zczy g liń sk i, n o w o o bran y 
k ie ro w n ik p lacó w k i O , W . P . n a o k o li- 
cę „D o b rzy ń —  G o lu b " .

Z rac ji jeg o n o w eg o stan o w isk a w  
O , W , P , n a leży sk reś lić „cu ricu lum  
v itae" .

K iero w n ik p lacó w k i O , W . P , p , 
S zczy g liń sk i k aran y b y ł w ięz ien iem 
d w u k ro tn ie za k rad z ież . O to w y c iąg 
z ak t sąd o w y ch ; 9 lu teg o 1 9 2 2 ro k u 
sk azan y zo sta ł p rzez S ąd P o k o ju w  R y ­
p in ie z art, 5 9 1 k . k , za p rzy w łaszcze­
n ie cu d ze j w łasn o śc i (ru ch o m ej) n a trzy 
m iesiące w ięz ien ia .

D ale j; w y ro k iem S ąd u P o k o ju w  R y­
p in ie z d n , 1 1 p aźd z ie rn ik a 1 9 2 8 r . sk a­
zan y zo sta ł z art. 5 8 1 i 5 9 1 k . k . —  za 
p rzy w łaszczen ie cu d ze j w łasn o śc i i k ra­
d z ież n a 2 m iesiące w ięz ien ia .

O to „k ró tk i  ży c io rys k ry m in a ln y " 
cz ło n k a O . W , P , w  k tó re j to o rg an iza­
c ji jest b , w iele tak ich p o d o b n y ch ,

WlfiDOUOSCl l KOWALEWA
—  O tw arc ie k o lo n ji le tn ie j, O n eg d a j 

o d b y ło s ię o tw arc ie k o lo n ji le tn ie j, W  
k tó re j p rzeb y w a b lisk o 3 0 d z iec i z p o l­
sk ieg o G ó rn eg o Ś ląsk a , K iero w n iczk ą
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k o lo n i j je s t p . J . M a lk ie w ic z o w a z W ą­
b rz e ź n a . K o lo n ja z n a jd u je s ię w  sz k o le 
ż e ń sk ie j .

—  W p isy d o S z k o ły R o ln ic z e j Ż e ń­
sk ie j w  K o w a le w ie z o s ta ły o tw o rz o n e . 
W a ru n k i p rz y ję c ia : u k o ń c z o n y 1 5 ro k  
ż y c ia , w ia d o m o śc i z e sz k o ły p o w sze c h­
n e j, z u p e łn e z d ro w ie . K u rs n a u k i t rw a 
1 4 m ie s ię c y . P o c z ą te k 1 5 -g o p a ź d z ie r­
n ik a . D a lsz . in fo rm a c j i u d z ie la sz k o ła .

Z E B R A N IA  IN F O R M A C Y JN E .

Ja k ju ż d o n o s i l iśm y w  ró ż n y ch m ie j­
sc o w o śc ia c h n a sz e g o p o w ia tu o d b ę d z ie 
s ię c a ły sz e re g z e b ra ń in fo rm ac y jn o - 
p o l i ty c z n y c h . —  N a z e b ra n ia te , k tó ­
ry c h k a le n d a rz y k p o d a je m y , p rz y b ę d ą : 

p ie z e s Z w . K o n fed e ra c j i P ra c y w  W ą­
b rz e ź n ie p . Z g l in ic k i  i p re z e s Z w , D ró ż­
n ik ó w  p , Ż o n a k o w sk i.

P ie rw sz e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  
P rz y d w o rzu w  n ie d z ie lę , d n . 9 s ie rp n ia 
b . r . o g o d z . 3 -c ie j. D ru g ie z e b ra n ie te­
g o sa m e g o d n ia w  Ł a b ę d z iu o g o d z in ie 

6 - te j p o p o i.

D n ia 1 5 , b m . w  K s ią ż k a c h i Ł o p a t­
k a c h , O g ó ln e z e b ra n ie c z ło n k ó w i sy m­
p a ty k ó w K o n f . P ra c y o d b ę d z ie s ię 1 6 . 
b m . w  W ą b rze ź n ie z e w sp ó łu d z ia łe m 
p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z .

c o w n ik o m p o c z to w y m o je d en ty d z ie ń 
c o w y w o ła ło g łę b o k i o d d ź w ię k w  sz e­
re g a c h n iż sz y c h p o c z to w c ó w , te rn b a r­
d z ie j , ż e ty lk o n iż sz y m p ra co w n ik o m 
sk ró c o n o u r lo p y w y p o c z y n k o w e ,

K ie d y  p ra k ty k a n t p o c z to w y p o ro k u 
s łu ż b y o trz y m u je ju ż 4 ty g . u r lo p , to n iż­
sz y p ra c o w n ik o s ięg n ie to p ra w o p o 3 0 
la tac h s łu ż b y . O sta tn io , ja k „ N asz a P o­
c z ta”  n r . 8 p isz e , w y d a ło M in is te rs tw o 
P o c z t i T e le g ra fó w z a rz ą d ze n ie , n a m o­
c y k tó re g o n a c z e ln ic y p o sz c z e g ó ln y c h 
u rz ę d ó w w ła d n i są w  m ia rę m o ż n o śc i 
p rz e d łu ża ć u r lo p y w y p o c z y n k o w e n iż­
sz y m p ra c o w n ik o m o je d en ty d z ie ń , t . 
z n . d o n o rm y o b o w ią z u ją c y c h w  la tac h 

u b ie g ły c h .

W o b e c p o w y ższ eg o je s t n a d z ie ja , ż e 
n iż s i p ra c o w n ic y p o c z to w i, k tó rz y d z ień 
n ie p rz e m ie rz a ją w ie lk ie p rz e s trz e n ie 
n a s lo c ie i c h ło d z ie o trz y m a ją u r lo p y w  
n o rm a ch z e sz ło ro c z n y c h Ł e m b a rd z ie j , 
ż e o d b y w a ją s ię o n e p rz e w aż n ie n a w z a - 
je m n e m z a s tę p s tw ie t . z n , w y łąc z n ie n a 
k o sz t sa m y c h p ra c o w n ik ó w to te ż p rz y­
d z ie le n ie 1 ty g . d o d a tk o w e g o u r lo p u 
n iż sz y m p ra c o w n ik o m n ie n a ra ż a P a ń­
s tw a n a s tra ty .

—  Z e b ra n ie K o ia Z w ią z k u in w a lid ó w  
W o je n n y ch R z p l i te j P o lsk ie j o d b y ło s ię 
u b ie g łe j n ie d z ie l; w  lo k a lu p . M a rk u - 
sz e w sk ie g o p o d p rz e w o d n ic tw e m p re z e­
sa p . S k rz y p c za k a p rz y l ic z n y m  u d z ia le 

c z ło n k ó w . _ ,1

P o o d c z y ta n iu p ro to k ó łu z o s t, z e­
b ra n ia , o d c z y ta n o re z o lu c ję p rz e c iw o b­
n iż ce re n t, p o c z e m o b ra n o d e le g a c ję n a 

z ja z d in w a l id zk i d o G ru d z ią d z a . W  sk ład 
d e leg a c ji w c h o d z ą p p .: S k rz y p c z ak , G ó­

ra lsk i i  R e d la k , O m a w ia n o ró w n ie ż sp ra 
w ę o g ó ln e g o z ja zd u w  W a rsz a w ie z w o­
ła n e g o p rz e c iw k o o b n iż ce re n t. S p ra w y 
w e w n ę trzn e K o ła z a k o ń c z y ły z e b ra­

n ie - U  . . i ’ ,

—  Z n o w u h o k u s -p o k u s ... W  z w ią z k u 
z w c z o ra jszy m ja rm a rk iem n a b y d ło i  
k o n ie , p rz y b y ło w ie le c y g a n ó w , k tó rz y 
s ta ry m z w y c z a je m c h o d z il i p o d o m a c h ... 
w ró ż y ć , Je d en z m ie jsc o w y c h o b y w a te l i, 
p . K . d a ł s ię n a m ó w ić n a „ w ró ż b ę” . 
P o d c z a s w ró ż b y z g in ę ło z k ie sze n i o w e­
g o p a n a p rz e sz ło 1 0 0 z ł. W  p o rę je d n a k 
z a u w a ż y ł z g in ię c ie g o tó w k i, k tó rą 
ju ż m ia ła c y g a n k a w  k ie sz e n i. G o tó w k ę  
c y g a n c e o d e b ran o . S ą je d n a k n a iw n i, to  
p ra w d a . ( - )

—  Ja rm a rk . W c z o ra jsz y ja rm a rk n a 
b y d ło i k o n ie b y ł d o sy ć l ic z n ie n a w ie -

E
W ą b r z e ź n o , d n ia 5 s ie rp n ia 1 9 3 1 r .

—  U r lo p . S ta ro s ta p o w ia to w y p , S u­
c h e c k i ro z p o c z ą ł u r lo p w y p o c z y n k o w y . 
Z a s tę p u je g o p . C w in a ro w ic z , re fe n - 

d a rz . ( - )

—  S e k re ta rz m ie jsk i p . P a w le w sk i 
w ró c ił z u r lo p u i  o b ją ł u rz ę d o w a n ie , ( - )

—  N a b ie d n y c h m . W ą b rz e źn a i g m i­
n y N ied ź w ie d ź z ło ż y ł w  n a sz e j re d a k c ji 
p . W a c ła w M ie c z k o w sk i 3 0 z ł. z e b ra n e 
z a w s tę p d o m u z e u m w  N ie d źw ie d z iu . 
P ien ią d ze 1 5 z ł. w rę c z y l iśm y p . b u rm . 
S c h w arz o w i d o d y sp o z y c ji , a 1 5 ,—  z ł. 
g m in ie N ie d ź w ied ź ( - )

—  P rz es tę p cz o ść w  l ip c u . N a tu te j­
sz y m P o s te ru n k u P o lic j i z a n o to w a n o w  
m ie s ią c u l ip cu : Z a k łó c e ń sp o k o ju 6 w y ­
p a d k ó w ; c z te ry w y p a d k i p o ż a ró w p rz y­
p a d k o w y c h ; 2 w y p . u sz k o d z e ń c ia ła , 2  
k ra d z ie ż e z w ła m a n ie m (w y k ry te ) , 8  
k ra d z ie ż y z p ó l i  la só w (z ty c h 7 w y k ry ­
ty c h ) ,, 2 4 k ra d z ież y b e z w ła m a n ia (z 
ty c h w y k ry ty c h 2 1 ) ; o sz u s tw z a n o to w a­
n o 4 w y p a d k i, sp rz e n ie w ie rz e ń 1 w y p ,;
1 0 p rz e k ro c z e ń sa n ita rn y c h ; 1 2 p rz e -M z o n y , B y d ła sp ę d z o n o o k o ło 2 8 0 sz tu k 
k ro c z e ń h a n d lo w o - a d m in is tra c y jn y c h ; I  a k o n i o k o ło 2 5 0 sz tu k . C e n y b y ły  b a r- 

2 o p i ls tw a . R ó ż n y c h sp ra w z a n o to w a - d z o n isk ie . K u p u ją c y c h b y ło ta k ż e m a­
n o 4 8 , ( - )

—  K ró l  c y g a n ó w B a z y li K w ie k  p rz e­
je żd ż a ł p rz e z n a sz e m ia sto . U w a g ę 
z w rac a ł n a s ieb ie „ k ró l ”  K w ie k  o g ro m­
n y m  z ło ty m  ła ń c u c h e m z a w ie sz o n y m n a 
sz y j i. ( - )

—  S p ra w a u r lo p ó w d la p o d u rz ę d n i- 
k ó w  p o c z to w y c h . R e sk ry p te m M in is te r­
s tw a P o c z t i T e le g r. z d n ia 2 8 , 1 . b r , 
sk ró c o n e z o s ta ły u r lo p y n iższ y m p ra -

IADOMOSCI POTOCZNE.!

—  P o b i li s ię d w a j c y g a n ie ... W c z o ra j 
n a t le o so b is ty c h p o ra c h u n k ó w p o b i l i s ię 
c y g a n ie o b o z u ją cy w  m ieśc ie n a sz e m . 
B ó jk ę z l ik w id o w a ła p o l ic ja . ( - )

—  A re sz to w a n ie . W c z o ra j a re sz to­
w a n o K a z im ie rza W ie rz b ic k ie g o z W ą­
b rz e ź n a , z a m . p rz y je z io rz e , ja k o p ę d e j- 
rz a n e g o o n a p a d n a m ie sz k a n ie p . d r . 
H o fm a n a w  R a d z y n ie . S k u teg o w  k a j-

Z  d n i a
Ż N I W A  M A J Ą  S I Ę  K U  K O Ń C O W I , h -  B E Z  

D A C H U  N A D  G Ł O W Ą .- N O C N E  K O N C E R T Y

T eg o ro c zn e ż n iw a , o b e c n ie ju ż n a u k o ń c z e­

n iu b ę d ąc e , p rz y n io s ły ro ln ik o m o b f i ty p lo n .

Ż y tk o w y śm ie n ite , p sz e n ic a p ię k n a , o w ie s 

o b ro d z i ł . ,. N ie p o trze b u jem y m ie ć o b a w y , ż e z a 

k i lk an a śc ie ty g o d n i s tan ie n a m p rz e d o c zy m a 

w id m o g ło d u . Je s t w sz y s tk ie g o w  b ró d . —  W  

n ie k tó ry c h o k o l ica c h n a sze g o p o w ia tu ro ln icy  

sp rzą tn ę li z m o rg i 1 8 c e n tn a ró w ż y ta . U c ie c h a 

to n ie la d a , a le b y ła b y d la d a n e g o ro ln ik a w ię k ­

sz a , g d y b y z a z b o ż e p ła co n o w ięc e j. A le te ra z , 

g d y z b o ż a d u ż o , m n ie j g o tó w k i... a c z asy c o ra z 

c ię ższ e .

A le , n iec h m y ś l i o p ty m is ty c zn e „ z ap rzą tn ą " 

n a m g ło w ę , ż e k ie d y ś b ę d z ie n a p ra w d ę le p ie j ! . . .

— o—

Ja d ą c z p e w n e j m ie jsco w o śc i n a sze g o p o­

w ia tu , z a u w a ż y liśm y p rzy sz o p ie p rzy d ro ż n e j 

4 lu d z i . P o d ch o d z im y i p y ta m y s ię c o ro b ią? 

O t, są z Ł o d z i. D o n a sze j o k o l ic y p rzy b y li p ie­

sz o z a p ra c ą —  a ż e n ig d z ie je j z n a leź ć n ie m o­

g ą w rac a ją z p o w ro tem . Ś p ią p o d g o łem n ie­

b e m , je d z ą to , c o im  l i to śc iw i lu d z isk a p o d a d z ą . 

C z ęs to g ę s to id ą o c h ło d z ie i g ło d z ie , d o ży w ia­

ją c s ię n ied o jrz a łe m i ja b łk a m i i w o d ą z e s ta­

w u ,..

In n e m .

z a k łó c e n iu sp o k o ju w p o rz e

p rz ed e w sz y s tk ie m , b y są s iad

d o

T e raz o c z e m 

M ia n o w ic ie o  

n o c n e j.

R o zc h o d z i s ię

są s iad o w i n ie z a tru w a ł ż y c ia w y p ra w ia n iem p o  

n o c ac h h a ła só w .

O t, m a le ń k i o b raz e cz e k ,

Je s t je d en a s ta w  n o c y .

S ą s iad , c o to z p e w n o śc ią n iem a n ic in n e g o 

ro b o ty , o tw ie ra o k n o , n a s ta w ia ra d jo i . , . ,

s łu c h a .,, R ad jo , n ie b a c zą c n a to , ż e in n i sp o ? 

c z y w a ją p o c a ło d z ie n n y m t ru d z ie , ry c z y n ic ze m  

w ó ł n a p a s tw isk u .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie d o te g o są in n e , „ m il ­

sz e " z ak łó ce n ia , m ian o w ic ie „ k o n c e r ty " d o m o­

w e.

M a m u s ia , m a ją c w  d o m u k i lk a c ó rec z ek n a 

w y d an iu , u rzą d z a „ ta ń cu jąc ą " h e rb a tk ę , w  k tó ­

re j c z y n n y u d z ia ł b io rą o c z y w iśc ie la to ro ś le 

„ m a m u s in e " .

C z y te ln ik u ! B ą d ź z a d o w o lo n y , ż e n ie s ły ­

sz y sz ty ch „ k o n c e rtó w " u rzą d z a n y c h p o n o c y ! 

In ac ze j —  z e z ło śc i o s iw ia łb y ś p rz ez je d e n w ie­

c z ó r , w  d o d a tk u p o m y ś la łb y ś , iż g d z ie n a Ł y se j 

G ó rz e s ię z n a jd u jesz w S a b a t c z a ro w n ic . —  

K re s ta k im „ m i ły m "  k o n c e rto m w in n a p o ło ż y ć 

P o lic ja .

N o c je s t d o sp a n ia , a n ie d o w y p ra w ia n ia 

h a łasó w ! ’ ( Ik s .)

d a n y W ie rzb ic k ie g o o d s ta w io n o d o 
R a d z y n a , g d z ie d a lsze d o c h o d z e n ia p ro­

w a d z i P o lic ja .

—  Z a b a w a T o w . L u d o w e g o . W  n ie­
d z ie lę z a b aw a T o w , L u d o w e g o , P o­
śp ie sz y n a n ią , c o ty lk o  ż y w e g o : U c ie - 
c n y , w rz a sk u ta m , c o n ie m ia ra , b o b a­
w ią s ię w szy sc y ! W  n ied z ie lę , d n ia 9 , 
w  o g ro d z ie u T w a rd o w sk ie g o g w a łtu ! 
c o ta m b ę d z ie ! H u k u , w rz a w y p e łn o 
w sz ęd z ie ! O rk ie s tra p rz y g ry w a w y ­
śm ie n ic ie , w y ć w ic z o n a n a le ż y c ie . N ie­
sp o d z ia n k i p ię k n e p rz e c ie ła tw o w  g w a­
rz e ty m  z n a jd z ie c ie— w szy s tk o z rę c z n ie 
u rz ą d zo n o , d la k a ż d e g o c o ś z ro b io n o ,—  
D o d ać t rz e b a , c h o ć o b a w a , ż e b ę d z ie 
ta m i z a b aw a , a ja k a ? W sz y sc y u z n a ją , 
ż e c z u ć s ię b ę d ą ja k w  ra ju : z a p o m n ą 
o t ro sk a c h sw y c h b e z l ik u ! Z a te m n u­
ż e , s ta rz y m ło d z i, w sz a k to w a m n ic n ie 
z a sz k o d z i, a p rz e c iw n ie m o c d o b re g o 
z n a jd z ie c ie u T w a rd o w sk ie g o ! N ie c h 
n ie b ra k n ie w ię c n ik o g o , k to c h c e m ie ć 

n ie d z ie lę b ło g ą !
N a z a b a w ę o g ro d o w ą T o w a rz y s tw a 

L u d o w e g o w  n ie d z ie lę p rz y b y ć w in n o 

c a łe m ia s to d o o g ro d u p , T w a rd o w sk ie­
g o p rz y m lec z a m i,

p o w i a t u .
—  D ę b o w a lą k a . (N a D o m  Ż o łn ie rza ) , 

W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę o d b ę d z ie s ię 
w  p a rk u d a w n e j sz k o ły ro ln ic z e j k o n­
c e r t , z k tó re g o c z y s ty z y sk p rz e z n a c z a 
s ię n a b u d o w ę D o m u Ż o łn ie rz a w  T o ru­
n iu , P o c z ą te k k o n c e r tu o g o d z in ie 3 -c ie j 
p o p o łu d n iu . K o n c e r to w a ć b ę d z ie o rk ie­
s tra 1 8 p u łk u u ła n ó w z G ru d z ią d za p o d 
b a tu tą k a p e lm is trz a p . M a k o w sk ie g o , 
D o ja z d d o D ę b o w e j łą k i a u to b u sa m i, ( - )

—  K s ią ż k i. (C z y je in d y k i? ) N a P o­
s te ru n k u P o lic j i P a ń s tw o w e j w  K s ią ż ­
k a c h z n a jd u je s ię 5 in d y k ó w p o c h o d z ą­
c y c h z k ra d z ie ż y . P ra w o w ity w łaśc ic ie l 
z e ch c e s ię z g ło s ić w  b iu rz e P o s te ru n k u ,

—  P łu ż n ic a . (Z e b ra n ie ) , N a n ie d z ie l- 
n e m z e b ra n iu T o w , P o w s t, i W o ja k ó w 
u c h w a lo n o u rz ą d z ić z a b a w ę n a 1 6 b m .

—  G a lc z e w o . (K ra d z ie ż ) . D o o b e r­
ż y s ty p . W iśn ie w sk ie g o z a k ra d li s ię z ło ­
d z ie je i sk ra d l i ró ż n y c h to w a ró w z a o - 
k o ło 3 0 0 z ło ty c h , ( - )

—  G o sp o d a rz z ło d z ie je m . P o lic ja g o - 
lu b sk a n ie sp o d z ie w a n ie p rz e p ro w ad z i ła 
re w iz ję u 6 0 -m o rg o w e g o ro ln ik a P io­
t ro w sk ie g o , u k tó re g o z n a la z ła ró ż n e 
rz e c z y p o c h o d z ą c e z k ra d z ie ż y . Ja k 
s tw ie rd z o n o , P io tro w sk i p o p e łn i ł c a ły 
sz e re g k ra d z ież y w  o k o l ic y a m ięd z y in -  
n e m i u są s ia d k i sw e j w d o w y W rz e sz - 
c z y r isk ie j. P io tro w sk ie g o a e rsz to w a n o a 
sk ra d z io n e rz e c z y o d e b ra n o . ( - )

—  G o lu b . (R o z e b ra n ie je d n e g o z n a j­
s ta rsz y c h b u d y n k ó w ). N a sk u te k z a rz ą­
d z e n ia W o j. K o m , B u d o w la n e j ro z e b ra­
n o d o m p , d r . M a rc in k o w sk ieg o p rz y u l, 
S z o p e n a , D o m te n n a le ż a ł d o n a js ta r­
sz y c h b u d y n k ó w w  G o lu b iu , b o b u d o­
w a n y b y ł je szc z e z a c z a só w p rz e d k rz y - 

ż a c k ic h , (o )

Z  b l i ż s z e j o k o l i c y
X  Ja b ło n o w o . i (Z  ru c h u K o n fe d e ra­

c j i Z w iąz k ó w Z a w o d o w y c h ) , W  n ie d z ie­
lę , d n ia 2 s ie rp n ia o d b y ło s ię w ie lk ie z e­
b ra n ie ro b o tn ik ó w i p ra c o w n ik ó w u - 
m y s ło w y c h w  Ja b ło n o w ie , Z e b ra n ie z a­
g a i ł i p rz e w o d n ic zy ł ta k o w e m u P io tr 
W o jty ra z B ro d n ic y , se k re ta rz K o n fe d , 
Z w . Z a w ó d . O b sz e rn y re fe ra t w y g ło s i ł 
p re z e s K o n fe d . Z w . Z a w ó d . Z g l in ic k i z 
W ą b rz eź n a . ,

W y w o d y p re le g e n ta t ra f i ły je d n o­
m y śln ie w sz y s tk im d o p rz e k o n a n ia , c z e­
g o d o w o d em b y ły  l ic z n e o k la sk i i b ra­
w a . t

N a s tęp n ie p rz e m a w ia l i P o d la sk i z 
B ro d n ic y , W o jty ra i in n i , W  k o ń c u z e­
b ra n ia g ro m a d n ie p rz y s tą p io n o d o w p i­
sa n ia s ię n a c z ło n k ó w w sp o m n ian e g o 
p o w y ż e j Z w ią z k u , w o b e c c z e g o z o s ta ła 
u tw o rz o n a n o w a p la có w k a K o n fe d , Z w . 
z a w ó d , w  Ja b ło n o w ie , P o w y c ze rp a n iu 
o b ra d p rz e w o d n ic z ą c y z e b ra n ie so lw o - 
w a ł p o c h w a le n ie m P a n a B o g a .

X  G o rc z e n ic a . '(N ie sz c z ęś l iw y w y ­
p a d e k .) W  u b . ty g o d n iu ro ln ik  Ja n K ra­
s iń sk i m łó c i ł m a sz y n ą w  s to d o le z b o ż e . 
P o m a g a ła m u p rz y p ra c y m a tk a je g o , l i ­
c z ą c a o k o ło 7 0 la t , k tó ra o d b ie ra ła o d 
m łó ca rn i s ło m ę , P o p e w n y m c z a s ie

m łó c a rn ia s tan ę ła i K ra s iń sk a c h c ą c o d­
g a rn ą ć z b o ż e , z a c ze p iw sz y z a w a ł t ra n s­
m isy jn y , s trac i ła ró w n o w a g ę i u d e rz y ła 
ta k n iesz ęś l iw ie g ło w ą o k le p isk o , ż e w  
k ró tk im  c z a s ie n ie o d z y sk u jąc p rz y to m­

n o śc i, z m a rła ,

X  N o w e m ia s to . W  d n iu 3 1 . 7 . b r . w y ­
b u c h ł p o ż a r n a s try c h u d o m u g m in n e­
g o N o w e g o m ia s ta , w  k tó ry m z a m ie sz k i­
w a li b ie d n i. —  S p a l i ła s ię w ię k sz a i lo ść 
u b ra ń w a r to śc i n ie o k re ś lo n e j. Ja k ś le­
d z tw o w y k a z a ło , p o ż a r sp o w o d o w a ła 
u m y ś ln ie , z a m iesz k a ła w  ty m  d o m u M a - 
r ja G o łań sk a , m szc z ąc s ię w  te n sp o só b 
z a u s i ło w a n e u su n ię c ie je j z z a jm o w a n e­
g o m ie sz k a n ia .

X  O se tn o . (P o ż a r z a b u d o w a ń ) . W  u - 
b ie g ły m ty g o d n iu w sk u tek u d e rz e n ia 
p io ru n a sp a li ły s ię s to d o ła i c h lew n a 
sz k o d ę A n to n ie g o L e w a n d o w sk ie g o o - 
g ó ln e j w a r to śc i o k o ło 6 .0 0 0 z ł. D z ię k i e - 
n e rg ic z n e j a k c j i ra tu n k o w e j s tra ż y p o­
ż a rn y c h z O stro w ite g o i Ł ą k o rz a u d a ło 
s ię o g ie ń z lo k a liz o w a ć i u n ik n ą ć d a l­
sz y ch s tra t.

X  I ło w o . (P o ż a r d o m u ) , O n e g d a j w y ­
b u c h ł p o ż a r w  d o m u m iesz k a ln y m K a­
ro la A s ta , w  k tó ry m  m ie sz k a l i p rz e w a ż­
n ie u c z e stn ic y i  p ra c o w n ic y k o le jo w i. —  
W a rto ść sp a lo n e g o d o m u n a ra z ie n ie­
z n a n a , n a to m ia s t z n a c zn e s tra ty p o n ie­
ś l i lo k a to rzy —  k tó ry c h s tra ty o b l ic z a 
s ię n a su m ę o k o ło 2 ,0 0 0 z ł. P rz y c z y n a 

p o ż a ru n ie u s ta lo n a .

I  c a ł e j  P o l s k i .
—  B rz e ść n . B u g ie m . (B u rz a ) , W  

g o d z in ac h p o p o łu d n io w y c h n a d c z ę śc ią  
p o w ia tu s to liń sk ie g o sz a la ła b u rz a g ra­
d o w a z p io ru n a m i i d e sz c z em .

O d n a w a łn ic y n a jb a rd z ie j u c ie rp ia­
ła g m in a w y so ck a , g d z ie g ra d z n iszc z y ł 
o k o ło 6 0 0 h a p lo n ó w o g ó ln e j w a r to śc i 
d o 1 5 0 ,0 0 0 z ł. S z a le ją c y w ic h e r u sz k o­
d z ił sz e re g d o m ó w , z ry w a ją c d a c h y . —  
N a w a łn ic a p rz e sz ła n a s tę p n ie n a d D a - 
w id g ro d e m , B e re z o w e m , R u d ą i in n e m i. 
m ie jsco w o śc iam i, w sz ę d z ie w y rz ą d z a­
ją c d o tk l iw e sz k o d y .

O g ó łe m z n iszc z o n y z a s ta ły p lo n y n a 
2 ,2 0 0 h a w a r to śc i 1 7 0 .0 0 0 z ł. W sz y s tk ie 
n ie m a l d rz e w a o w o c o w e z o s ta ły z n i­
sz c z o n e .

N a d D a w id g ro d em h u ra g a n p o w y ry­
w a ł z k o rz e n ia m i p rz e sz ło 5 0 0 sz tu k 
s ta ry c h d ę b ó w . O g ó ln e s tra ty ja k ie d o­
ty ch c z as o b l ic z o n o , w y n o sz ą p o n a d 2 0 0 
ty s ię c y z ł. W  S to ln ie b u rz a w y rz ąd z i­
ła ty lk o  n ie z n ac z n e sz k o d y . W y p a d k u 
z lu d ź m i n ie b y ło .

RUCH TOWARZYSTW

—  Z e b r a n i e  Z w i ą z k u  B e z r o b o t n y c h  P r a c o w ­

n i k ó w  U m y s ł o w y c h  d z iś w  ś ro d ę o 7 -e j w ie cz . 

w  lo k a lu p . S t. K lim k a w  R y n k u . Z a rz ą d ,

—  M ie s ię c z n e z e b ra n ie T o w . L u d o­
w e g o w  p rz y sz łą n ie d z ie lę z p o w o d u 
z a b a w y s ię n ie o d b ę d z ie .

—  Z i e le ń . Z e b ra n ie m ie s ię c z n e K ó łk a R o ln i­

c z e g o o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 9 s ie rp n ia 

b , r . o g o d z , 4 p o p o ł, w  lo k a lu p . S ro k i. Z e 

w zg lę d u n a w a żn e sp ra w y u p rasz a o l ic z n e  

p rz y b y c ie Z a rz ą d ,

K ą c i k  r a d j o w y .
R A D J O S T A C J A  W A R S Z A W S K A .  

C Z W A R T E K , 6 . 8 . 3 1  R .

1 2 .1 0 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h .

1 5 .2 5 ; K w ia ty t ru ją c e , a d z ie c i,

1 6 ,0 0 : M u z y k a z p ły t g ram o fo n o w y c h ,

1 6 .5 0 : P a n am ery k a i P a n eu ro p a .

1 7 ,1 5 : M u z y k a z p ły t g ra m o fo n o w y c h ,

1 7 3 5 : C z e rw o n o g ró d i G ro d y C z e rw ie ń sk ie .

1 8 .0 0 : K o n c e r t so l is tó w .

1 9 .2 0 : K o n c e r t z p ły t g ram o fo n o w y c h .

2 0 .0 0 : P ra so w y D z ie n n ik R a d jo w y ,

2 0 .1 5 : K o n c e r t —  m u z y k a z e L w o w a .

2 1 .3 0 : S łu c h o w isk o , z w iąz . z ro cz n ic ą L e g jo n ó w .

2 2 .0 0 : F e l je to n : „ O lea n d ry " w y g ło s i W a c ław 

S ie ro sze w sk i.

2 2 .1 5 : D o d a te k d o P ra s , D z ie n n ik a R a d jo w e g o .

2 2 .3 0 : K o n c e rt so l is ty z K rak o w a .

2 3 .0 0 : M u z y k a le k k a i ta n e cz n a .

(K o n ie c c z ę śc i re d a k cy jn e j) .

D ru k ie m i n a k ła d e m Z a k ł. G ra f. B o les ła w a 

S z c zu k i. —  R e d ak to r o d p o w ied z ia ln y A l f o n s  

S z c z u k a , W ąb rze źn o , M ic k ie w icz a 1 .
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D nia 3 sierpn ia br. o godz 5-te j zm ar­
ła po d ług ich i c iężk ich c ierp ien iach opa­
trzona ^k ilkak ro tn ie S akr. św . nasza naj­
droższa' m atka, babka, prababka, pra-p ra 
babka i teściow a ś . p .

R o za lja C h a ch o w sk a  
z B a lcero w iczó w  
p rzeży w szy  la t 9 1

R O D Z IN A .

P ogrzeb odbędzie się w  czw artek dn . 
6 bm , o godz. 9 z dom u żałoby ,

W ie lk ie R a d o w is k a , W ie lk ie P u łk o w o , W ą b rz e ź n o ,JIHGFEDCBA 
C h e łm ż a , Z ie le ń , P ły w a c z e w o . C y m b a rk J a b ło n o w o .
dn ia 4 . V III.  31 r.

o czem donosi w  sm utku pogrążona

Przetarg przym usow y
D n. 8 sierpn ia br. o godz. 10 przed po i. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę: 
u p . B ron isław y i S tan isław a Z ałęsk ich w  
W ałyczyku :

oko ło 8 m órg ży ta na pn iu.
G lów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

P R Z E T A R G P R Z Y M U S Ó W ?
D nia 7 sierpn ia br. o godz. 1 po po ł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę

1 fo rtep ian , szafę żelazną, m aszynę do 
szyc ia , bu fet i b iu rko .
Z b ió rka re fl. przy prze jeździć ko lejo­

w ym w  P łużn icy .
G lów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno

D u la 9 . 8 . 3 1 r . o d b ęd zie s ię  
w  D ęb o w ejłą ce

H KI U KO I
D ochód przeznaczony na budow ę

D o m u  Ż o łn ierza  w  T o ru n iu .

odbędzie się w  parku by łe j S zko ły 
R oln icze j w  D ębow ejłące.
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P rzeta rg  p rzy m u so w y
D n, 7 sierpn ia K > godz. 11 ,45 przed po ł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę 
u p . Jana P aku lsk iego w  P rzydw orzu :

oko ło 13 m órg ży ta na pn iu i 10 m órg 
jęczm ien ia na pn iu .

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

U C H W A Ł A .

Z arządza się zgodn ie z w niosk iem d łużn ika dal­
sze odroczen ie w yp łat nad m ajątk iem K azim ierza 
Z ięta k a z W ą b rzeźn a , d o d n ia 2 9 . p a źd ziern ik a  
1 9 3 1 r . w łączn ie.

N adzorcą sądow ym nad m ajątk iem d łużn ika jest 
p . D zierzgow sk i z W ąbrzeźna.

W ąbrzeźno , dn ia 14 , l ipca 1931 r.

(S ąd G rodzk i.

D nia 11 . 8 , 31 r. o godz. 11 przed po ł. 
’.sp rzedaw ać będzie w  W . P u łkow ie E gze­
ku tor W ydziału P ow iatow ęgo w  W ąbrze­
źn ie w  drodze przetargu przym usow ego 
najw ięcej dającem u za go tów kę:

1 stó ł restauracy jny i 2 ław k i.

Z b ió rka l icy tan tów u W andy P io trow­
sk ie j w  W . P u łkow ie,

W ydział P ow iatow y w  W ąbrzeźn ie.

O b w ieszczen ie o  lle jta efi.
U rząd S karbow y P odatk , i O pł. S karb , 

w  W ąbrzeźn ie na zasadzie § 33 instrukc ji 
o przym usow em śc iągan iu państw ow ych 
podatków i op łat z dn ia 17 , 5 . 1926 r. (D z. 
U rz. M in . S karbu N r. 15) podaje do w ia­
dom ości ogó lne j, iż w  dn iu 7 . b . m . o godz. 
10-te j w  b iu rze adw okata p , C zyp ick iego l 
w W ąbrzeźn ie, odbędzie się sprzedaż z 
l icy tac ji n iże j w ym ien ionych przedm io tów , 
celem pokryc ia zaleg łości podatkow ych .

2 garn itu ry k lubow e, 1 b ib ljo teka.

N aczeln ik U rzędu S karbow ego.

P rzeta rg  p rzy m u so w y
W  p iątek , dn ia 7 . 8 . br. o godz. 9 ,30 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
C hełm on iu u p . F r. S tosika najw ięcej da­
jącem u za go tów kę:

3 A m orga jęczm ien ia na pn iu i fu ry  
ży ta.

R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o.

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y
W  p iątek , dn ia 7 . 8 , br. o godz. 10 ,30 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
B orów n ie najw ięcej dającem u za go tów kę: 

szafę żelazną do p ien iędzy i b iu rko 
dębow e.

R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o.

Przetarg przym usow y
W  p iątek , dn ia 7 . 8 . br. o godz. 15-tej 

sprzedaw ać będę w drodze egzekucji w  
N ow ym dw orze u p . J, W ieczbrka naj­
w ięcej dającem u za go tów kę:

p iec w estfa lsk i.
R ogow sk i, kom orn ik sądow y K ow alew o.

tow arzysk i w  au li szko ły .

P o czątek  o g o d z . 3 -c le j p o  p o ł.
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P rzeta rg  p rzy m u so w y

D nia 7 sierpn ia br. o godz. 10 przed po ł. 
sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę: 
u p , Jana Ż aka w  R yńsku ;

2 prosiak i.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przym usow y
D n. 7 sierpn ia br. o godz. 11 przed po ł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę 
u p . S zczepana {M rożka w  R yńsku :

3 w arch lak i, 1 m acio rę z 5 prosiakam i.

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przym usow y
D n. 7 sierpn ia br. o godz, 9 przed po ł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę 
u p . M ichała S zóstaka w  R yńsku :

oko ło 3 m org i ży ta |na pn iu , 

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przym usowy
D nia 7 sierpn ia br. o godz. 12 w  po ł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę 
u p . W ładysław a M otyck iego w  P łużn icy :

4 tuczn ik i i 3 w arch lak i.

G łów czew sk i, kom . sąd . w W ąbrzeźn ie.

Przetarg przym usow y
D nia 7 sierpn ia br. o  {godz. 12 ,30 po po ł, 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę 
u p . F ryderyka G oehrkego w  P łużn icy :

20m tr. drzew a, śru tow n ik , m otor 
i  w ia ln ię .

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno .

Przetarg przym usow y
D nia 7 sierpn ia br, ,o {godz. 1 po po ł. 

sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę 
u p , S tan isław a B orucińsk iego w  P łużn icy :

1 w óz rob rozy , . ।

G łów czew sk i, kom orn ik sąd . W ąbrzeźno,

P rzeta rg  p rzym u so w y

D n, i7 sierpn ia br. o godz. 9 ,30 przed po ł. 
sprzedaw ać będę w  drodze przetargu przy­
m usow ego najw ięcej dającem u za go tów kę

oko ło 4 m org i ży ta i 2 m org i jęczm ie­
n ia na pn iu , 6 św iń , ,1 ja łów kę, 1 rad jo - 
aparat oraz urządzen ie sk ładow e, sk ła­
dające się )z tek i sk ładow ej i  ;regału . 

Z b ió rka re fl. przed oberżą p . Z adań- 
sk iego w  R yńsku .

G łów czew sk i, kom , sąd . w W ąbrzeźn ie.

N in iejszem podajem y do w iadom ości S zan. 
O byw atelom m iasta W ąbrzeźna i oko licy , iż  
z d n iem  6 . 8 . b r . o tw iera m y  

w ainta l
a u tog en iczn e sp a ja n ie, rep e ­
ra cja sa m o ch o d ó w , m a szy n  
p a ro w y ch i w sze lk ich n a rzę ­
d zi ro ln iczy ch , b u d o w a  p o w o ­

zó w , eg z . k u cie k o n i

p rzy u l. M a rsz .  J .P iłsu d sk ieg o  6 9
(daw n. F -m a S ow ińsk i)

P raca w ykonana fachow o.
C eny um iarkow ane.

P rosim y S zan. O byw ate li o poparc ie 
naszego przedsięb io rstw a z pow ażan iem

L em k a —  O lesiń sk i.
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Juz
u k a za ły s ię w  A gentu rach lo tery j­
nych , B ankach L udow ych , w  k ioskach 
„R uchu1* i tysiącach innych m iejsc 

sprzedaży

losy 3 z lo tow e

W ielkie j Loterji na  
W lM iiiii  

N a jśw . S erca  P a n a  J ezu sa  

w  P o zn a n iu .

( iig ó iiie M w o K  7 ,8 i9  w rz e ś n ia .

K ilkanaśc ie tysięcy w ygranych 

w artośc i 9 0 .0 0 0 ,—  z ło ty ch .

D o nabyc ia w E kspedycji

„ G ło su W ą b rzesk ieg o "

p o cen ie z ł. 9 ,—  za 1 ctr .

G ip s m u ra rs k i
p o cen ie z ł. 9 - za 1 0 0 k g

P O LE C A

B ro n is ła w  M u ra w s k i
G R U D Z IĄ D Z  —  W ybick iego 26 .

S k ła d żela za  i a rty k u ły  {b u d o w la n e .
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U C ZEŃ
fry zjersk i p o trzeb n y

Z am ie jscow i m ają p ierw­
szeństw o .

Z a k ła d fry zjersk i
d la pań i panów

B . C za jk o w sk i
K ościuszk i 5 .

P o trzeb n y  

chłopak  
do kon i i  w szelk ich prac 

od 15 sierpn ia br. 

Z a łęsk i, W ałyczyk

sxkania  
2 i 3 poko jow e zaraz od 
w ynajęc ia, v is a v is sta­
c ji ko le jow ej. K ow alew o-

P om . G liń sk i,

S zu k a m  

dzierżaw y  
gospodarstw a do 20 m órg 
ko lo W ąbrzeźna. Z g łosz. 
p iśm . do „G łosu W ąbrz,

J u ż o d śro d y , d n ia 5 i w  czw a rtek , d n ia 6 o ra z w  p ią tek , d n ia 7  b m . o g o d z . 8 4 5 w iecz. 

uroczysta prem jera now ego cudu k inem atografji dźw iękow ej, śp iew no - m ów ionego z nap isam i i cały 

w przecudnych ko lo rach p . t.

O D S Z C Z E P IE N IE C
W  ro li ty tu łow ej R ich a rd  D ix  jako „C hyża stopa** oraz N o b ile J o h n so n  w ódz N ew ajów , sekundu je dzie l­

n ie J a n e J o h n so n  jako Jud it i F u lly M a rsza ! jako babka Jurna, B ern a d L eig d  jako „C hack i czarow n ik1* .

2  o s o b y  n a  1 b ile t 2  o s o b y  n a  1 b ile t


